Warunki prenumeraty podane 
84 W nagłówku numeru głó+ 
 wnego. ~ 

Oddzielna przedpłata na do~ 
"datek poranny pzyjmowaną być  « 

nie może. 


Saturnina - M. 
Andrzeja Ap. Zachód k 3 
Czwartek: Eligjusza B. Długość dnia godzia 
Piątek:  Bibjanny P.M. Ubyło 


KALENDARZ, 


— 


Imiona słowiańskie: Dziś Przemyśla, jntro Ludosława, 
__ Zgromadzenia: Zwyczajne ogólne zebranie akcjonarjuszów 
Mowarzystwa fabryki cukru i rafinerji „Sanniki”, (Biuro za- 
= rządu, Berga, 5—2 po południu.) — Zwyczajne ogólne zebra- 
„mie akcjonarjuszów Towarzystwa cukrowni i rafinerji „Do- 
brzelin”. (Biuro zarządu Towarzystwa, Marszałkowska 154— 
<2 po południu.) — Sesja zgromadzenia cieśli warszawskich. 
(Sala posiedzeń magistratu—5 po południu.) 
- Pobór wojskowy: Buperrowizja popisowych z Warszawy, 
którzy w losowaniu tegorocznem wyciągnęli MN od 58Ł do 
820. (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.) 
-_ Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. A+ 16—ó0d 10-ej rano do -ej po południu.) —Wystawa 
< obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 8-ej 
wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy: 
fNowy-Świat W 27—od 20-ej rano do 71/, wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodziel - 
-niczego krajowego. (Gmach Muzeum iwa i rolnictwa 
na Krak.-Przedm. M 66—codziennie od 10-ej rano do 4-aj po 
nu w niedziele i święta źżaś od i2-ej do 4-ej po połu- 
| Wejście bezpłatne.) — Wystawa nasion, roślin gospo- 
darskich, produktów nabiałowy ch, oraz produktów gospodar- 
‘stwa domowego wiejskiego. (Gmach Muzeum przemysłu 
„1 rolnictwa na Krak.-I'rzedm.—od 10-ej rano do 4-ej po potu- 
dniu.) — Wystawa etnograficzna. (iKrak.-Przedm. 17—od 
1i-ej przed południem.)—Na wpisy dla niczamożnej młodzie- 


` , pięknych wystawa obrazów artysty-malarza p. Alfredn Wie- 
"rusz Kowalskiego. (Gmach wystawy. Towarzystwa, sztuk 

pięknych na Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 4-ej po poiu- 
dniu. ; 


osób zaproszonych pogadanka popularna p. Edmunda Jan- 
_kowskiego z dziedziny ogrodnictwa.: (Lokal Towarzystwa, 
“Chmielna, 147 wieczorem.) 
Teatre Wielki: dzis „Hugonoci” (z udziałem panny As- 
Bunty Lantes i p. Jana Dimitresco); jutro „Cyrulik sewilski* 
"(z udziałem pani Aleksandry Stromfeld:Klamrzyńskiej i p. 
Achillesa Stehlego); —R oz m aitości: dziś „Nauczycielka”; 


jutro „Nauczycielka”; — Mały: dziś „Dzień i noc”; jutro 
*wDzień i noc”. (74 wieczorem) 
Lomgard miejski: Gotówki w kasia Jombardw do rozdania 


Da zastawy znajdujo się na dzień dzisiejszy 218 rs. 9 kop. 
(Pożyczki wydawane będą 0d godz. 9-ej rano do 2-ej po po- 

dniu, wykup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra- 
"Mo do 3-ej po południu.) 


69) 


ENA.F ALI 


Marje Modziewiczównę. 


(Dalszy ciąg.) 
„Tryb życia we młynie zmienił się doszczętnie. Pa- 
m aiza teraz często bywała w mieście wieczorami— 
Zie—mąż nigdy nie pytał i nawet rad był temu. 
t I on się często oddalał, również nie indagowany 
Przez żonę. 
ieobeeność Lizy niepokoila Piotrusia, który prze- 
i Czuwał wiszące nad bratem nieszczęście, 
Nieobecność Józefa gniewała ciotkę, która czuła, 
> © młynie nikt oprócz niej nie myśli. ; 
PRET Tych dwoje zòstawalo często samych wieczorem, 
A wtedy, Piotruś tryumfował. 
1 — Uważa ciocia, jaki ze mnie stateczny człowiek 
Wyrósł! — żartował. — Mogłaby mi ciocia już znowu 
„długi popłacić—to już będzie raz ostatni. 
ta, Oje trochę grosza—ty weźmiesz, ale nie te- 
=. Poczekaj—niedługo już może. Za życia nie 
FV a bo widzisz—z młynem źle. Liza go kupi — do 
Bo idzie, -To i dobrze będzie, bo Józef powinien 
ie q 7S4dną dyrekcję, ale ja u Lizy na łasce być 
Ra | iR nawet u nikogo z was! Nie, nie! 
dość Ea Boże, nie cheę cioci ograbiać. Tylko i ja 
nie zosta e iłestam u nich na łasce. Żebym i potem 
pw glisłtym i ja gdzie gniazdo sobie założyć. 
Chion- PIŚIĘ o tem. Poczekaj! —zbywała go zawsze. 
pa" hapak czekał. Tylko jego niefrasobliwy charakter 
nata" Pogodny mógł znieść to czekanie. Coraz 


wemi arczywiej cisnęli go lichwiarże, okupywał się no- 


„3 "mu weksłąmi, coraz gorzej dokuczała mu miło- 


ży, oraz na budowę gmachu własnego Towarzystwa sztuki 


Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego, oraz | 


Nr. 331. Dnia 29 listopada $ 


PRENUMERATA. 
„Kurjer Warszawski wy- 
_ chodzi w dni powszednie wie- 
~ czorem, w niedziele i święta rą- 
ono, a nadto wychodzą stałe w 
„dni powszednie, ‚z. wyjątkiem 
dni poświątecznych do i po- 
ranne. 


Wschód słońca o godzinie Hr minut T 
" 


f 


i 


MBepalizu Gel  KbapDR"ZBHRER We 


Zachód k 


811-471 oi 


8 nA (| Dziś o godzinie 4-ej rano 


Nagrody na wystawie nasion. 


` Na obecnej wystawie nasion, wskutek orzeczenia 
komisyj sądzących, następujący wystawcy otrzymali 


nagrody: 
apay DZIAŁ NASION. GRA 
IV. Za jęczmień. 
Medal srebrny: 


1) J. Żórawskiemu ze Szczuk za jęczmień dwurzędowy, | 


krajowy. ` 

2) K. Ochenkowskiemu ze Skrzeszewa za jęczmień dwu- 
rzędowy krajowy. Snee: 

$) T. Wyganowskiemu ze Zbylczyn za jęczmień Lischen- 
borg. 
Medal bronzowy: . 

1) A. Nowickiemu z Dąbrówki za jęczmień Chevalier. 

List pochwalny: | 

1) W. Kotarbińskiemu z Równa za jęczmień dwurzędo- 
wy krajowy. z x 

2) Sukcesorom Ś. p. Jana Zawiszy z Czubina za jęczmień 
dwurzędowy krajow, 


. Zza owies. 
Medal srebrny: m 


1) Wład. Kozłowskiemu z Dębowej Góry za owies Well- 
come i Victoria. o à 

Medal bronzowy: M o 

1) A. Nowiekiemu z nilrówiijo owies rychlik. 
452) Sukcesorom Jana Zawiszy,za.owies probstejski, 

i | jeg, VL Zafroch. i 

“Medalrohzowy: 7% KR S ore re 

1) K. Ochenkówskiemu ze Skrzeszewa za groch Victoria= 

List pochwalny: y 

1) J. S. Wydźdze z Tuczempów za groch pomarańczowy, 
rychlik i zimowy, 

VIL Za bobik. 
List pochwalny: 


1) Administracji dóbr Brzezie i Wieniec L. Kronenborga 


„za bobik, 


=n 


Możeby ciocia dla mnie kupiła kawałek | 


| 
| 
| 
| 
i 


VIIL Za wykę. 
List pochwalny: 


1) N. Zakrzewskiemu z Poddębice za wykę szarą. 
2) Ji S: Wydźdze.z Tuczempów za wykę szarą i białą. 
IX. Za tymotkę. 
Medal bronzowy: 
1) W. Kotarbinskiemu z Równa. e 
Za marchew i buraki pastewne. 
Medal srebrny: 
1) K, Fryczowi z Cieszkowy, 


EE: 


Cierpiał i czekał, żyjąc nadzieją spadku, opędza- 
jąc kłopoty, jak robactwo wstrętne, w gruncie rzeczy 


tak znudzony i zmęczony obeenem życiem, że za- | 


przysiągł sobie prawdziwą, rzetelną zmianę — skoro 
tylko raz jeszcze uczuje się wolnym. 
Tymczasem nad młynem wisiała złowroga cisza — 
gotowało się coś bardzo złego. f 
Upłynęło lato. Pewnego dnia Józef otrzymał bile- 
cik od Pepi, wzywający, aby do nieh przyszedł. 


'Tknęło go coś. Od niejakiego czasu dziewczyna od- | 


daliła się od niego, bywała roztargniona, niecierpli- 
wa, kapryśna. k 

On sam zauważył pewną sztywność w zachowaniu 
się znajomych, parę razy odczuł w rozmowie złośli- 


„wy dwazoaczuik. 


Teraz, nie wiadomo dlaczego, wszystko to sobie 
przypomniał i krew mu uderzyła do twarzy.  Uczuł 
się ujętym w sieć płotek i brudu. Schował kartkę i 


| bezzwłocznie ruszył na wezwanie. Pepi znowu zastał 


samą w saloniku, gdzie ogień tlał w kominie, czer- 
wono barwiąe ściany i sprzęty. Dziewczyna przywi- 
tala go milczącem uściśnieniem dłoni, nie przerywa- 
jąc prędkiej, niespokojnej po pokoju przechadzki, 

— Spotkała panią jakaś niepomyślność+— spytał. 

— Wyjeżdżam ztąd. Chciałam pana pożegnać — 
odparła przez zaciśnięte zęby. 

Pobladł i zachwiał się, _ | 

— Daleko odjeżdża pani? Na długo?— spytał glu- 
cho. 

— Do Ludki tymczasem. Mąż jej ma urząd w sto- 
licy. Zabawię tam, dopóki matka tutaj swych inte- 
resów nie urządzi. Potem zamieszkamy razem — 
gdzeikolwiek. 

— Więc się juź na zawsze pożegnamy -— zamru- 
czał z dziwnym spokojem —A dlaczego wyjeżdża 

ani? 
z — Dlatego, żem wczoraj otrzymała list od żony 


Wschód księżyca o godzinia 7 minut 29 w, 
„ 4 a w 
Wysokość wody na Wiśle st, 0 e, 9 (se 1 3), 


Dnia 17 (29) listopada 1892 r. 


OGŁOSZENIA. 


f Rsklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego . miejsce 
; pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
; stępny raz 20 kop. 
Nakrologja: za jeden wiers: 
15 kop. 
ai Zwyczajne i mała ogłosza- 


nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 
Ogłoszenia i prenumerat 
przyjmuje kantor codziennie o 
ej rano do 8-ej wiecz., w nieł 
dziele i święta od 10 do 1z po. 


Sobota: Franciszka Ks. 
Niedziela: Barbary P. M. 
Poniedz.: Sabby Op. 


zimna 27, Wtorek: Mikołaja B. W. 


kiedakcja, Adminisiracja i Hirukarnia: Flac Teatralny nr. 9. — Telefon Hedakcji 268. — Telefon Administr. 517. 
WY Łodzi kantor własny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 343. 


2) J. Dobrzańskiemu z Budziszowic, 

8) W. Gradenwicowi z Kikowa, 

Medal bronzowy: 

1) A, Różyńskiemu z Koniecmostów. 

| XI. Za buraki cukrowe. 

| Potwierdzenie dyplomu zasługi: 

| 1) W. Mayzlowi z Brzozówki za hodowlę buraków cu. 
} 


Í 


krowych. 

Dyplom uznania: X 

i) A. Janaszowi z Dankowa za hodowlę nasion buraków 
cukrowych. 

2) J. Dzięgielowskiemu z Sochaczewa za hodowlę nasion 
buraków cukrowych. 

Medal srebrny; 

1) I. Kurnatowskiemu z Kolnicy za hodowlę nasion bura- 
ków cukrowych. 

2) G. Głuckiemu z Wierzbicy za hodowlę nasion buraków 
cukrowych. | 

Medal bronzowy: s 

1) J. Czarnowskiemu z Komorówki za hodowlę nasion bu- 
| raków cukrowych. 
XIL Za chmiel. 
Í Dyplom uznania: 
| 1) Janowi Kleniewskiemu z Kluczkowie za wyborny 
| chmiel i wielką tegoż produkcję, 
| Med:l srebrny: 
j 


1) Administracji dóbr Brzezie i Wieniec L. Kronenberga 
za dobry chmiel. 
* Medal bronzowy: 
1) Janowi Górskiemu z Woli Pękoszewskiej za chmiel. 
XIII. Ža nasiona i sadzonki drzew. 

Medal! srebrny wielki: 

HI} Janowi Górskiema z Woli Pękoszewskiej za sadzonki 
sosny, świerka i modrzewia, 

Medal bronzowy: 

Adolfowi Boguckiewu z Bogucina za nasiona i drzewka 
morwowe, 

List pochwalny: 

N. Zakrzewskiemu z Poddębic za nasiona sosny. 

XIV. Za nasiona jarzyn i roślin kwiatowych. 

List pochwalny: 

Fryderykowi Bardet'owi z Warszawy za nasiona jarzyn i 
roślin kwiatowych. 

XV. Ludwikowi hr. Krasińskiemu 7a wystawiony za 
konkursem wspaniały dobór zbóż i innych roślin gospodar- 
skich i uświetnienie niemi wystawy -— podziękowanie ko- 
mitetn. 

XVI. List pochwalny Władysławowi Bończa Grochow- 
skiemu za usiłowanie w przedmiocie ulepszenia szematów 
raportów tygodniowych gospodarskich, 


stka, z której wyplątać się mógł tylko grubą sumą. | pańskiej, w którym mnie zaklina, abym jej z drogi 


ustąpiła. Wątpię, czy pan mnie tak bardzo kocha, jak 
| Jej się zdaje, ale żal mi się jej zrobiło. 

| — I odchodzi pani—dla niej—odemnie — rzekł 
| gorzko. Tak, to słuszne. Na fali pisze tylko szalony. 
Tedy. żegnam panią, 

Drżały mu wargi i rozpacz rozsadzała piersi. 

— Bodajże pani raz w życiu pokochała, tak jak 
ja, i sobie podobnego— rzucił dziko, cofając się do 
drzwi. 

Zstąpiła mu drogę, wyciągając rękę. I ona była 
| podniecona, rozżalona okropnie. 
|- — Nie, nie tak—zawołała.—Tak pan się ze mną 
| nie rozstanie, Pan zbyt dobry na to. 

— Dobry!=wybuchnął —Bodaj się dobrzy nie ro- 
dzili zatem,- jeśli ich los ma być memu podobny. 

— Czy pan myśli, żem szczęśliwsza od pana? 
| — Tak; bo pani nie kocha. 
sos blaczegoż mi zatem tak ciężko się rozstawać 
|. z panem? Dlaczego mi brak pana? dlaczego mi z pa- 
| nem tak dobrze? 

— Więc nie odchodź. Niech nasze oczy. się czasa- 

„mi spotkają, niech myśl i słowo się zejdzie, niech ser- 
ce spoczynek znajdzie, Nie odchodź, marzenie mojel 
Potrząsnęła głową. 


— Niemożliwe! Wszystko nas dzieli. Pan ma obo- 
wiązki, dom, żonę—ja—matkę! Czy mogę narazić ją 
na to, by jej ludzie donieśli, że my się kochamy — 
tak, jak się ludziom zdaje! Toby ją zabiło, a ja mam 
ja jedną i jestem dla niej wszystkiem w życiu. Nie 
mogę, nie mogę! Muszę odejść, Pan mnie zrozumie, 
daruje, potem zapomni, może po latach spokój wróci 
panu i będziesz mi wdzięcznym za to, za co dzisiaj 
wyklinaszi _ 

_ Szarpnął się, wyrwał dłoń z jej uścisku. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


DZIAŁ NAWOZÓW 

Medal złoty: j 

I. K. Poznańskiemu z Nieznanowie za produkcję wy boro= 
wych gatunków mączki pszennej i kartofiauej, cukru grono- 
wego i za wyzyskanie odpadków tych fabrykacyj. 

Dyplom uznanią: 

Ludwikowi Spiess i synowi za wzorowe i postępowe urzą” 
dzenie fabryki w Tarchominie pod Warszawą, za rozmiary i 
doskonałość produkcji nawozów sztucznych. a mianowicie 
przetworów kostnych i superfosfatów. 

Medal srebrny wielki: . 

P. Lawprechtowi w Sosnowicach za różnorodność, rozmią« 
ry i dokładność produkcji nawozów sztucznych, 

Medal bronzowy: 

1) B. Wernerowi za gips mielony nawozowy. 
2) Strahlowi i Krinsowi z Małobądzia za makuchy na pa- 
szę i nawozowe, 


Niektóre okazy z działa zbóż będą wysłane na 
wystawę kolumbijską do Chicago a mianowi- 
cie: pszenica puławska: z dominiów Leopolda Kro- 
nenberga Brzezie i Wieniec, Aleksandra Janasza 
z Dańkowa i Władysława Kozłowskiego z Dębowej 
Góry; pszenica sandomierka A. Lenartowiczą ze 
Złotej, oraz nasiona buraków cukrowych J. Dzięgie- 
lewskiego z Sochaczewa. 


å 


(D. c. n.) 


WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE. 


= Now, wr, donosi, iż ministerjum finansów sta- 
ra się o uzyskanie 41,000 rs. na urządzenie przy de= 
partamencie handlu specjalnego oddziału baudlu 
zbożowego. 


= Bu, wied. piszą: Kwestja konwersji 5%, li- 
stów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego zbliża się obecnie do urzeczywistnienia. Kwe- 
stja ta poruszona została przez Towarzystwo jeszcze 
na wiosnę r. z., jeduakże projekt wypuszczenia li- 
stów 4'/, zamiast obecnych 50, nie uzyskał aproba- 
ty ministerjum finansów wobec warunków rynku 
pieniężnego, nie zachęcających do wypuszczania pry- 
watnych papierów niskoprocentowych. 

„Powarzystwo zwróciło się do ministerjum z nowym 
projektem emisji 43%, listów zastawnych w eelu 
skonwertowania poprzednich 5%. Otóż, jak się do- 
wiadujemty, w tych dniach w“ kwestji tej zapadła 
przychylna decyzja p. ministra finansów. Urzeczy- 
wistnienieę konwersji ma być podobno powierzone 
syndykatowi, złożonemu z trzech głównych banków 
petersburskich: międzynarodowego, dyskontowo-po- 
życzkowego i russkiego dla handlu zewnętrznego. 


=s (wrąźdanin donosi, iż opracowany został pro- 
jekt odpowiedzialności za podrabianie etykiet i stem- 
pli handlowych. Za podrabianie grozić będzie, we- 
dług projektu, kara zamknięcia w więzieniu do 6-iu 
miesięcy lub kara pieniężna do 300 rs. 


== W przyłączonej do terytorjum miasta Szmulo- 
wiznię prąwie wszystkie ulice są niezabrukowane. 
Na ulicach: Białostockiej, Grodzieńskiej, Wiosennej, 
Folwarcznej i Łomżyńskiej, mieszkańcy wylewają nie: 
czystą wodę przed domy, z częgo tworzą się cuchną- 
ce kałuże. Usunięcie tych nieporządków, zwłaszeza 
wobec epidemji cholery, jest naglącem; to też p. ober- 
poliemajster zwrócił się do władzy miejskiej, p. pre- 
zydent zaś bezzwłocznie polecił urządzenie na tych u- 
licach rynsztoków brukowanych i zasypanie cuchną- 
cych dołów; wszystko to ma być dokonanem jak- 
najrychlej. 


= Z powodu zbyt opieszałego wpływa zaległego 
po podymnego za rok bieżący, pp. komisarze 

asy miejskiej otrzymali polecenie, ażeby ze wszyst- 
kich nieruchomości, zostających pod sekwestrem, 
przedewszystkiem z otrzymywanych wpływów po- 
krywali zaległości podatku podymnego, nadto zaś 
aby właścicieli domów, nie będących w sekwestrze, 
znaglali egzekucjami w stosunku, wskazanym przez 
b. radę administracyjną. Jeżeli zaś zaległość mimo 
to nie będzie pokryta do d. 22-go grudnia, należy 
wziąć w sekwestr te domy tak, aby z opłaty komor- 
nego za pierwszy kwartał r. p., która zwykle wno- 
szova bywa do d. 8-go stycznia, zaległość podymne- 
go była uregulowaną do d. 30-go grudnia $. b. 


= Onegdaj w biurze dyrekcji kolei wiedeńskiej 
odbyło „się posiedzenie specjalne, celem częściowej 
reorganizacji zarządu kolejowego. Jak na innye 


kolejach, i na kolei wiedeńskiej wprowadzonym bę- 


dzie rozdział władzy wykonawczej od władzy kon- 
trolającej. Atrybueje pierwszej jednoczą się w 0s0- 
bie dyrektora kolei, atrybucje drugiej w radzie za- 
rządzającej. Ztąd też wszystkie wydziały, zależne 


dożąd od dyrekcji kolej, ulegną od nowego roku roż: | 


działowi i jedne podwładne będą bezpośrednio dy- 
rektorowi, inne radzie. Z tegoż samego powodu na- 


stąpi nowe ich rozmieszczenie, mające na celu odpo- ' i 
wiednie ugrupowanie. W lokalu tak zwanym admi- ! ną kolei wiede 


Wobec tego | 


ły, zależne od dyrekcji, Wydziały: rezy 
i mechaniczny, choć przechodzą pod władzę dyre- 
ktora, pozostaną w gmachach specjalnych, dotych- 


nie. 

= P. prezydent miasta wystąpił do władzy wyż- 
szej o decyzję co do wniesienia do budżetu miąsta 
rs, 500 rocznie, na utrzymywanie stałego lekarza dla 
licznego personelu zarządu miejskiego. 


= Z Towarzystwa muzycznego. v 

W jutrzejszym wieczorze Towarzystwa wezmą u- 
dział trzy uczennice prof. Horbowskiego, panie: 
d'Alembert, Aniela Siemianowska i Marja. Skniska, 

P. d'Alembert odśpiewa „Niepodobieństwo” Ze- 
leńskiego i „Mój kwiatek” Troszla, nadto arję z ope- 
ry „Paweł i Wirginja” Massć go. 

Panna Siemianowska da słuchaczom walea z „Ro- 
mea i Julji” Gounoda, oraz arję z opery „Fiorina” 
Pedrottiego. 

P. Skulska wreszcie odśpiewa arję z „Rigoletta”. 

W części instrumentalnej koncertu panna Wiktorja 
Gilus, uczennica prof, Michałowskiego, odegra wa- 
rjacje Schumanna, „Liebestraum” Liszta i etudę Le- 
. szetyckiego; pan Jaroński zaś wykona ma wiolon- 
czelli „Pieśń bez słów” Mendelsohna i „Gavotą” 
Poppera. ? 

Nie zapomniano też i o deklamacji w urozmaico- 
nym i ponętnym programie wieczoru. 

P. Aniela Łęcka wypowie „Scherzo” Asnyka, 

== Z wystawy etnograficznej, 

Od kilku dni, a szezególniej w ubiegłą niedzielę, 
na wystawie etnograficznej panował ruch oży- 
wiony. 

Zarząd przygotowuje do druku katalog ilustro- 
wany, który jednocześnie zawierąć będzie elemen- 
tarny szkice etnografji. 


Wybitniejsze ustępy, broszary będą pierwej po- 


_—N— 


| mieszczone w H« 


= Kanalizacja i wodociągi. - 

W piątek, dnia 2-go grudnia, odbędzie się o godzi- 
nie 7$ wieczorem, w biurze zarządu kanalizacji, przy 
ul. Królewskiej dr. 41, posiedzenie komitetu budowy 
| kanałów i wodociągów. 

Tym razem przewodniczyć już będzie zebraniu po 
raz pierwszy p. o. prezydenta miasta jenerał-major 
Bibikow. 

Na porządek dzienny posiedzenia wejdą przede- 
wszystkiem sprawy dalszej dostawy cegły, oraz fa- 
brykacji spodów i wpustów betonowych. 

Miejska fabryka wyrobów betonowych powstała 
dzięki zabiegliwości starszego inżeniera miasta, p. 
Kajetana Mościckiego, na placu dawnej stacji pomp 
przy ulicy Dobrej, w roku przyszłym ma być znacznie 
rozszerzoną. i 

W tym celu użyty będzie fundusz w simie 2,500 
rs. który zarząd kanalizacji obowiązany jest wypła- 
cić za dotychczas dostarczone przez zarząd miejski 
wyroby betonowe. ] i 

W sobotę po południu zwiedzał p. prezydent mia- 
sta lokal biura pomiarów przy uliey Mazowieckiej 
|, pod nrem 4-ym, gdzie przedstawiał się cały personel 
bidra z inż, Lichtweissem na czele. 

Wezoraj odbierała osobna komisja techniczna osta- 
tnig z pobudowanyeb w r. b. linij wodociągowych, 
| w ciągu zaś bieżącego tygodnia nastąpi jeszcze od- 
| piór pobudowanych przez przedsiębiorców linij ka- 
| nałowych. 

W skład ez p ie pp.: Marconi, Maslow- 
| ski, Majewski i zastępca głównego inżeniera, p. W. 
H. Lindleya. ; 
W sobużę ukończoną została budowa kanałów, do- 
| konywana w roku bieżacym przez przedsiębiorców, 
pp. Szustra i Peschla. ; 
Obliczeniem kosztów roboty i zestawieniem ich 
| z kosztami robót, wykonanych sposobem administra- 
| eyjnym, zajmować się będą inżenierowie oddziałowi, 
| których raporta w tej mierze przedstawione będą ko- 
| mitetowi budowy kanałów i wodociągów. 
| Z powodu zbyt silnych przymrozków, roboty zaró- 
| 


wno w dziale kaualizącyjuym, jak i wodociagowym, 
| będą przerwane, tem więcej, że pozostałe jeszcze 
prace redukują się do drobnych wykończeń wewnętrz- 
nych 


ch. 
W tych dniach ustanie również rozdzielanie cieplej 
, strawy pomiędzy robotników. 

Fundusz, użyty na ten cel, pokryty będzie nie 
, z funduszów kanalizacyjnych, lecz z osobnych kre- 

dytów miejskich. 

| «= Rewiżja kolei. 

Na bieżący ze zapowiedziano rewizję jesien- 
skiej. 


PŘ aa 


| 


Odbędzie ją dyrektor kolei wraz z,personelem| 


Będzie to pierwsza rowieja, dopełniona przez dy 
Tekcję, dotąd bowiem według przepisów obowiązu-| 
j dopelniał jej inspektor kolei w Królestwie 


zcy e 
tórego atrybucje przeszły dopiero w r. b, na dyre 
ktorów kolei. jed AE A 


= O Kolumbie. 

Z powodu jubilenszu Kolumba przytaczamy na 
czasie, iż w r. 1827-ym w Warszawie wychodził 
„Dziennik podróży lądowej i wodnej” co miesiąc | 
zeszytami. 

Trwało to pismo tylko rok jeden, poczem przy- 
brąło nazwę: „Kolumb, pamiętnik podróży lądowej 
i morskiej”. | 1 

Wychódziło również co miesiąc przez łat dwa, tj. 
1828 i 1829 r. wm 


= Dla balwiarny. z - 
Maszynki do golenia, według angielskiego pomy- 
słu, coraz więcej ù nas się rozpowszechniają. 
Przyrządy te dziś jeszcze są kosztowne, jako 
umyślnie sprowadzone z Londynu. r: 
to gola.. atlasowo i używających nawet na za- 
draśnięcie jakiekolwiek skóry nie narażają. 
Upowszechnienie ich z czasem niewątpliwie wyru- | 
gnje ręczna operację balwierską. "i 
dyby która z izb felczerskich podobny sposób 
golenia zaprowadziła, właściciel bardzo dobry zrobił- 
by interes. 
=æ Trójżeniec. 
Przed kilku tygodniami podaliśmy wiadomość 
o zniknięcia Michała Panera, bronzownika, który | 
opuścił żonę w parę dui po ślubie. | 
Obecnie okazało się, że Paner wziął ślub na zasa. 
dzie sfałszowanych dokumentów, będąc już poprze- 
dnio dwa razy żonaty. 
Zbieg, któremu pierwsza prawa małżonka zagrozi: | 
łą skargą kryminalną, udał się za granicę. | 
Trójżeńca przytrzymano w Opolu na Szląsku, 
o czem trzecia żona, zamieszkała przy rodzicach 
w Ozerniakowie, otrzymała zawiadomienie, 


= Samobójstwo z gniewu. 

W dniu wczorajszym pod Wilanowem, parobek Maciej 
Skóra, liczący BU lat wieku, pokłócił się ze swcim pracodaw- 
cą, "omaszen: Bogutą. 

8, nie mogąc postawić na swojem, chodziło bowiem o jas 
kąś kwestję gospodarską, oddalił się gdiewny, grożąc, iż sọ- 
bie życie odbierze, 

Pogróżkę przyjęto uśmiechem, trudno bowiem było uwię 
1zyć, iż pracowity i trzeźwy starzec dla błahej przyczyny u A l 
knie się do rozpaczliwego kroku. 

A „Jedni Skóra postanowienie wykonał, gdyż powiesił siq 
w oborze. } 


= Zamach samobójczy. 

Nocy wczorajszej w mieszkaniu Wardyńskich ma przede 
mieściu Koło zachorowała siostrzenica ich, Jadwiga Łukom* 
ska, licząca 19 lat wieku. b 

Po sprawdzeniu: okazało się, iż ł, w zamiarzo samobój- 
czym otruła się fosforem. 

Fonieważ ratunek był dość spóźniony, życin dosperatki gro- 
zi niebezpieezeństwo. 

Ga rozpaczliwego zamachu dziewczyna wyjawić nio 

[y p 


Ėė 
= Zakażenie. | J 
W dniu wczorajszy m amputowano prawą rękę Janowi Mie 
skkiapioma, praktykantowi handlowemu, liczącemu 20 lać 
wieku. 
Michalski przed tygodniem skaleczył się styzorykiem, któ 
rego ostrze biło zanieczyszczone. - 
toń spuchlá, lecz M, na to nie zwracał uwagi. 
Dopiero gdy wywiązała się gorączka, wezwano lekarza 
który stwiórdził zakażenie. 
Operacja okazałą się konieczną. 
wwo zwłoki. NRL 
cy wczorajszej policja znalazła na ulicy zwłoki jakiegoś 
człowieka biedaka > dead +4 jektog 
Denat odznaczał się nader wysokim wzrostem i mógł liczyć 
około 60-ciu lat wieku. 
włóki odwioziono do prosektorjum przy szpitalu Dzieciąt 
ka Jezus, 
Śledztwo rozwinięto.- | 
= Nieostrożna jazda, 1 
czoraj po południu dorożkirz, Piotr Wieczorek, na ulf 
Senatorskiej najochał na żebraka, Antoniego Łuniewskiego | 
liczącego 78 lat, który uległ poranieniu nóg. 
ł, odesłano do szpitala św. Rocha. ; 
W dniu wczorajszym bryczka włościańska przejechała 
ul. derozolimskiej Teodorę Szmutową, mieszkankę Służewa 
$ amaha ulegia złamaniu ręki i poniosła dotkliwy szwank 
oku. H 
Powożący katetą, Franciszek Ohojnowski, wywrócił latat 
nię rahi wprost kościoła po-kapucyńskiego przy ul. Mio 
dowej. 


= Podrzncónie. > 

Wozoraj rano na ul. Daniłowiczowskiej znaleziono podyzi! 
cobą dziewczynkę, 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, 


== Pożar. 
Wczoraj, o godz. 6'/, wieczorem, przy ulicy  Dzielnój 
w posesji p. Teofila Witkowskiego pod n-rem 8/-im, w ind 
rowanym budynku, zajętym na fabrykę tektury smołowcoa 
wej, z niewiadomoj przyczyny zapaliła się tektura, a 1i 


stę, peis za dach i dwa wysokie, drewniane wentyłatorj) 
achem, WEN y 
Zawiadomiony przez telefon nalewkowski oddział straż gy 
nadbiegł na ratunek, nmicbawem zaś przybyły oddziały raj 
tuszowy i mirowski. ge 


Pożar * początkach był groźnym że wzgledu na 


4 


| presell 


k: : 
two drewnianego domu w posesji nr. 80, na którym już 
| zajął się dach, energiczna jednak i szybka pomoc stay daj 
|| pobiegia dalszemmn szerzeniu się ognia, 
pr ograniezyły się na przepaleniu sufitu fabryki; zer- 
| aniu hu i zwaleniu wentylatorów. 
- Szkody właściciel oblicza na 1,000 rs. 
Fabryka była ubezpieczoną w miejskiem Towarzystwie 
asekuracyjnem, l 
Ratun kierował naczelnik Straży, pułkownik Po- 
plawi» > 4 


0 NOTATNIK TERMINOWY. 


= D. 30-go listopada, o godz. 9 ej zrana, w b. barakach re- 

- krnokich na Pradze, stawić się mają do / superrewizji popiso- 
| 
i 


którzy wyciągnęli losy z XXW- od 821—1060-go włącznie; 
-go gruduja stawić się mują do“ superrewizji pópisowi 
z losami od % 1061-—-1300-go. ©. 

m D. 30-go listopada, o godz. 11-ej przed południem, w sali 
resursy obywatelskiej na Ki AE: m.,. odbędzie się posie- 
dzenie członków ząrządn kasy za cźkowo-wkłądowej emery- 
tów warszawskich, TET 
aa T Odd. 80-go listopada wypłacana będzię w biurze zarzą- 

du dobrzelińskiego Towarzystwa fabryk cukru przy ulicy 
+ Królewskiej dywidenda za T. z. od akcyj tegoż Towarzystwa. 
| = D.30-go listopada, o godz. 12-ej w poludnie, w sali licy- 

_ tacyjnej magistratu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
| na dostawę w r. p. dla polic i warszawskiej: drzewa sosnowe- 

go około T27 sajni od rs. 2L kop. 20zwsążeń; mioteł 800 

© ztuk od kop. 2 za sztukę; słomy do sieuników dla strażni- 

ków polieyjnych 2,925 pudów. i słomy do sięnników dle aro- 

i sztantów tutejszego aresztu policyjnego i domu skazanych 

przez sędziów . pokoju 3,000 pudów, od-kop, 29 za pud; wā- 
_djum 1,715 TS, 
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„~ NEKROLOGJA. 


Stanisława iś p Anieli 
-> g Rusziów Wale ch, - j 
o długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Panu dnia 
Bogo! stopada 1592 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
"się w kościele pp. kanoniczek dnia 29 b. m. (we wtorek), 
o godzinie $i-ej przed poł., poczem nastąpi wyprowadze- 
'nie zwłok na cmentarz powązkowski. W smutku pozo- 
stała siostra, brat, bratowa i rodzina zapraszają krownych 
przyjaciół na te żałobne obrzędy, 
sobne zaproszenia rozsy lane nie będą. 2—4361 


ATETA Z RWE ELE ET RIRE POSE REEDA S 
| t ŚŚ. p.Joanna z Hlebickich-Józefowiczór 
| 


"MULERTOWA, 


| fo krótkich cierpieniach, przeniosła się do wieczności w dniu 
| listopada 1892 r., przeżywszy lat 72, Pogrążeni w emu 
„tku: wnuki, i rodzina zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
domych na żałobne nabożeństwo w górnym kościele św. Krzy- 
ża 


"ha wyprowadzenie zwłok zara” po nabożeństwie na cmentarz 
powązkowski, Oddzielne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 
` -4 W dniu 80 listopada odprowioną będzie msza św, za duszę 


w kościele po-karmelickim, na Krakowskiom-Przedm 

godzinie ff-€ej przed poł, na którą matka zmarłego wraz z ż0- 
mg i dziećmi zapraszają rodzinę i życzliwych. | bo m-4306— 
4 Wodniu 80-ym listopada r. b., to jest we środę, o godzinie 
9-ej i pół zrana „w kościołku wasszawskiego "Towarzystwa 
dobroczynności, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


DA „ Ignace o Po iego, à dnia 1-go grudnia, to 
| e w Arktek, o lam godzinie, takież nabożeństwo za du- 
sze £, p. Aleksandra i Ludwik: małżonków Prejssów, 


_ mma które to nabożeństwa Towarzystwo raa honor zaprosić 
opiekunki i członków swoich oraz familję zmarłych,  —1670 
| Rp YA ZE Z A czcz 


sn PRADOKOŚCI ZŁERANICZNE 


_ (Korespondencje specjalto Kuriera warszawskiego) 
a —— 


= Wiedeń, 25-go listopada. 

- "Falb wydał już kalendarz dui krytycznych trojakiego 
stopnia na r. 1898-ci, Nie wdając się w spory uczonych, 
przeciętną publiczność nie może się oprzeć znaczeniu do- 
Świadczenia, że żapowiedzi Fslba dotąd niemal dosłownie 
Się sprawdzały, więc wyciągam z tego kalendarza nastą- 
- Pującą tabelkę: . i 


af 


| mm dni 1-go stopnia 2-g0 St. 3-go st. 
3% Ra „za 2-gi 18-ty 
W . . „ i6-ty 1-szy — 

| marzec . . 18-ty 2-gi =- 
a + 16:ty -pi ł-szy 

| A ieć « . — 14-ty — 
"R. w = 15-ty 28-my 
eń . . 11-ty — — 

10 i 25-ty — -5 

+ „25-ty 2 RZ 

+. 28-01 A Iz" 
eM: ' 23-ci 8-my. 


strachu, więć można podró- 


rozdano dzisiaj sprawozdanie o ustawie 
mowi. Stoi tam orzeczenie najwyższej 


W ishio posłów 
 alkoholiz 


nia 30-go listopada r. b., o godzinić fł-ej przed poł., oraz | 


ś. p. Andrzeja Zakrzewskiego, | 


+- RÜRJER WARSZAWSKI. 


"rady sanitarnej: „alkoholizm jest obecnie wogóle najwię- 
kszem społecznem złem; można twierdzić, że szkody, któ- 
re wyrządzą w pieniądzach i ludziach we wszystkich pań- 
stwach przeważają niezmiernie szkody, zadawane przez 


"| krwawe wojny.” Ustawa proponuje prawo wyszynku u- 


czynić zależnem od koncesji, zabronić w szynkach sprze- 
daży czegokolwiek innego oprócz trunków, zabronić wo- 
góle sprzedaży od godziny 5-ej po południu w sobotę do 
południa w niedzielę i święta. 

Toczyła się dzisiaj dyskusja o osła. Poseł antysemi- 
cki Schlesinger uczuł się obrażonym przez to, że poseł 
Krauss podczas jego mowy odezwał się z uwagą: „to przy- 
pomina.osłą. między. dwomą wiązkami siana.” Prezes 
Smolka wezwał za to Kraussa do porządku, ale ten wy- 
wiódł, żę on zgoła osła nię stosował do posła, tylko przy- 
toczył znanego logicznego, filozoficznego, arystotelesowego 
osła, który między dwoma wiązkami siana z głodu ginie. 
Po tem wyjaśnieniu prezes cofnął naganę wśród powsze- 
chnego śmiechu. s 

Dyrekcja policji rozwiązała organizację robotników bez 
zajęcia, gdyż nie mają podstawy do tworzenia Stowa- 
rzyszenia. 

Towarzystwo artystów (Künstlerhaus) wykazało w ro- 
cznem zebraniu, że w ciągu roku sprzedano obrazów 309 
za sumę 151,020 złr. Towarzystwo stara się o subwen- 
cję państwową na udział w wystawie w Chicago w sumie 
100,000 złr. 

Drukuje się pośmiertne dzieło arcyksięcia Karola, 
słynnego naczęjnego wodza wojsk austrjackich z czasów 
napoleońskich. Są to aforyzmy, uwagi o wszelkich spra- 
wach i ludziach owej epoki, więc pamiętnik bardzo cie- 


kawy. j 
j EE i państwo Mahdiego w Sadanie i moja 
dziesięcioietnia niewola tamże,” Pod tym tytułem wydał 
włąśnie w Insbruku (nakład Towarzystwa Leonowego) 
pamiętnik misjonarz austrjacki Oberwelder, Jest to pier- 
wsze źródłowe od naocznego świadka dzieło o całym tym 
tajemniczym ruchu pod wodzą Mahdiego i jego następcy, 
Khalifa Abdulaha. Auglja otrzymuje w dziele tem pier- 
wsze prawdziwe przedstawienie upadku Gordona, a z nim 
europejskiej cywilizacji i wpływu w Sudanie. Małodusz- 
ność i egoizm ówczesnego rządu angielskiego, który ska- 
zat,swojęgo wysłannika na bezeelową oGarę, występuje 
w dziele tem w całej ohydzie. Książkę tę - polecić można 
na przerobienie na popularną, skróconą opowieść, Obfi- 
tuje oną w szczegóły ggzoiyczne; bardzo zajmujące. 
A. 


= - 
Rzym, 24-go listopada. 

Muszę dodać słów kilka jeszcze o wczorajszem zagaje” 
niu nowej sesji parlamentarnej przez króla, o którem 
wam doniosłęm na prędce, wracając: z pałacu Montecito- 
rio. Mowa tronowa, ułożona w zasadzie przęz radę mi- 
nistrów, napisana przez p. Martiniego, ministra oświece- 
nia, a odczytana przez króla, bardzo się podobała pomimo 
swej długości. Oklaski obecnych przerywały ją ciągle, a 
najżywsze, najbardziej przedłużone: rozległy się kiedy 
król wspomniał z początku o zupełnej tożsamości uczuć 
i zamysłów między jego domem a ludem jęgo; kiedy dalej 
mówił o odmianie podatków; kiedy nądmienił o potrzebie 
„zapewnienia rolnietwu pomocy kredytu; kiedy obiecał no- 
we ustawy, polepszające warunki warstw pracujących za- 
wsże obecnych jego sercu.  Przytomni zaś powstali jak 
jęden człowiek i uderzyli w zapamiętałe oklaski kiedy 
król powiedział, że jego wielki rodzie mógł wykonać 
w tym naszym Rzymie ślub przywrócenią włochom ojczy- 
zny, że jemu samemu uśmiecha się ambicją połączenia 
własnego imienia z ekonomicznem i umysłowem odrodze- 
niem kraju i widzenia Italji silną, szczęśliwą, światłą, 
wielką—taką, jakiej pragnęli ci wszyscy, co cierpieli i 
amieraki za nią. . 
“Liczba posłów przytomnycłi wczoraj otwarciu parlamen- 
tu dochodziła do 590. Mowa królewska poprzedzona by- 
ła przysięgą nowych senatorów, między którymi hrabia 
Turynu, synowiec króla, a syn nieboszczyka księcia Ama- 
deusza, był najpierwszym. Brat jego, małoletni jeszcze 
książę Abruzzów, znajdował się w trybunie królowej, i 
towarzyszył jej w pojeździe. Z królem zaś, oprócz kró- 
lewicza, książę Aosty, Zapał, zjakim ludność Rzymu 
wszędzie witała króla i królową, był niewymownym. Za 
powrótem królestwa do Kwirynału, zebrany na placu tłum 
wywoływał ich niemal przez godzinę; ale król nie uznał 
za stosowne wyjść na balkon. 

Onegdaj zbierała się w obecności Ojca św. kongregacja 
Obrządków “w sprawie beatyfikacji wielebnych: Leopolda 
Dalle Gaiche i Jana z Avili. Beatyfikacje odbędą się 
w górnej sali nad przysionkiem bazyliki św, Piotra d. 8-go 
22-go stycznia, 5.go lutego, 5-40 i 12-go marca i 16-go 
kwietnia. Będziemy tedy mieli sześć uroczystych obcho- 
dów, które tysiące cudzoziemców ściągną do Rzymu. 

Jednocześnie ż otwarciem pariamentu odbyła się wczo- 
raj w Watykanie inauguracja bibijoteki doradzczej (Bi- 
blioteca di Consuliazione), założonej przuz leona 
XIII-go i noszącej odtąd imię Ojca św. Bibljoteka ta 
składa się już przeszio z 80,000 tomów, i podzielona jest | 
na kraje, do których się odnoszą poszukiwania, SĄ to: , 
Włochy, Francja, Hiszpanja, Portugalja, Niuncy i An- | 
glja. Każdy dział zawiera dawne i najświeższe śródła, u- ; 
łatwiające znajomość tych krajów, Są też inne liczne | 
dzieła dla pilnych pracowników pod rubrykamię Kościół, | 


= Dnia 20 Histopada 1892 r. 


Papieże, Kardynałowie, Rzym, Uniwersytety, Zakony, 
Bjografje, Epigrafja, Paleografja, itd, Inauguracja odby- 
ła się w obecności kardynała Capecelatra, bibliotekarza 
kościoła rzymskiego, monsignorów: Panici, Corra-Lazi, 
Carini, o. Bolliga jezuity, komandora de Rossi, ambasa- 
dorów przy Stolicy św.: hiszpańskiego i portugalskiego, 
wielu uczonych zagranicznych itd, D, 
Ji 
Londyn, 21-go listopada. 

Zdarzył sie tu wypadek, który rzucił dość komicznie 
sporo światła na palącą kwestje „narodowej hańby”. 

Kilka tygodni temu prasa codzienna zamieściła urzędo- 
wą notę, przęstrzegającą cukierników krajowych przed 
sprowadzaniem z zagranicy czekoladek kremowych, Pu- 
bliczność, mniej lub więcej interesowana, nie umiałą so- 
bie wytłumaczyć przestrogi; redakcje zostały zasypane in- 
terpelacjami. Władze nakoniec. oświadczyły same, że 
przywóz czekoladek kremowych z zagranicy ulegać ma na 
przyszłość ścisłej kontroli, ponieważ urzędy celne odkryły 
w:tych słodyczach.,. alkohol w takim stosunku do reszty 
pierwiastków, że i do tego towaru wypada zastosować tā- 


ę. 

Onegdaj, przed bramą jednego z największych klubów 
na Picadilly zatrzymał się powóz, wysiadł z niego podsta- 
rzały jegomość, uścisnął rękę pozostałej w powozie swej 
jejmości, kazał lokajowi odwieźć panią na Bondstreet i 
wszedł do klubu, Pani odjechała, W półtrzeciej godzi- 
ny później zajechał próżny powóz przed klub, lokaj wy- 
skoczył i zaczął szukać swego pana, a znalazłszy, odwiózł 
go, co konie wyskoczyć mogły, do... sądu policyjnego 
w dzielnicy, Zastał tam podstarzały jegomość inspektora 
policyjnego przy biurku, oraz dwóch konstablów i policyj- 
ną dozorczynię, usiłujących uspokoić jakąś strasznie roz- 
drażnioną i szlochającą damę. Z osłupieniem poznał je- 
gomość w damie swoją żonę. Cóż skrewiła? za cóż się tu 
dostała? 

Inspektor odczytał protokuł: Jeden z obecnych konsta- 
blów zeznaje, że przechodząc mimo pewnego handlu cu- 
krów i delikatesów na Bond street, widział wychodzącą 
oskarżoną.,. w stanie gwałtownej niepoczytalności. Chcąc 
ją uspokoić, zbliżył się do niej stróż porządku i bezpie- 
czeństwa; wtedy oskarżona, okładając go parasolem, roz- 
kazała mu sprowadzić jej powóz, bo—było jej śpieszno 
na five o'cioch: do księżnej Walji... Policjant nie uwie- 
rżył, za powozem nie pobiegł, a gdy w ciżbie zbiegowiska 
dama stawała się coraz natarczywszą i co chwilę padała 
na bruk, zaaresztował ją za to, że była wielce nietrzeźwą 
na drodze publicznej, nieporządną w zachowaniu się i nie- 
posłuszną władzy. Wsiadł z nią do cab'u i odjechał na 
policję, Tyle konstabl. 

Dama zaś ze swej strony zeznaje, że po rozstaniu się 
z mężem odjechała do swej szwaczki, obstalowała tam kil- 
ka tualet, potem zeszła na ulicę, kazała lokajowi i stan- 
gretowi czekać, a sama przeszła na drugą stronę ulicy do 
magazynu kapeluszy. „Załatwiwszy się tam=opowiada 
oskarżona—-poszłam kupić cukrów; magazynu nie pamię- 
tam, było to gdzieś na Bondstreet; w magazynie, będąc 
głodną, jadłam czekoladki kremowe, zaraz po nich słabo 
mi się zrobiło. Niegodziwy policjant, zamiast sprowadzić 
mi powóz, zachował się po grubjańsku—zirytowało mnie 
to, itd,” l 

Mąż, złożywszy kaucję, odwiózł żonę do domu. Ale 
sprawa ta, jak każda inną w policji, została szczegółowo 
opisana w dziennikach—i wywołała niezmierne oburzenie 
wszystkich cukierników z Bondstreet i okolicy. Uwia- 
domili oni prasę, że ani sprzedają czekoladek z alkoholem, 
ani nikt n nich nie spożywał w sobotę czekoładek, aniby 
nawet kilka funtów tego delikatesu nie spowodowałe nie- 
trzeźwości u nikogo. Wszyscy zaś ratując swą własną 
reputację, radzą policji odbyć rewizję salonów szwaczek Í 
magazynów kapeluszy damskich, gdzie, jak twierdzą, 
istnieją prawdziwe, a nieopodatkowane knajpy, powiedzmy 
gabinety nietrzeźwości dla wytwornych kljentek, 

Z oskarżeń tych ogólnych wywiązuje się cała serja pro- 
cesów ò oszczęrstwo. E 


Telegramy „Karjera Warszawskiego". 


PRZESILENIE W WIEDNIU, 

Pł'iedeń 28-go listopada (Tel. a Ku W.) — 
Przesilenie traci swój ostry charakter. Przewódzey 
wielkich stronnictw konferują u br. Taaffego. Izba 
obraduje tymczasem nad neatralnemi pozycjami 
budżetu. Lewica dąży znowu do wytworzenia wię- 
kszości z umiarkowanych żywiołów klubu kr. liohene 
wartha, galicyjskiego i hr, Coroniuiego. Doprowa- 
dziłoby to do rozbicia klubu hr, Hohenwartha, co 
wszakże się nie uda, ponieważ klub ten po usunięcia 
się posłów południówo-słowiańskich pozostał jedno- 
litszym w sobie, niż dotąd. 

gë iedeń 27-go listopada. (Tel. pr K, W.) — 
Neue freis Presse sygnalizuje polepszenie się sytuą- 
cji. Rząd chce przystąpić energicznie do wytworze- 
nia większości, 4 unikaąć nowego przesilenia parla- 


Ve 


mentarnego. Hr. Taaffe chce zadowolnić lewicę, nie 
odpychając od siebie prawicy. Zamierza on sfor- 
mułować pozytywne wnioski, licząc na pomoc klubu 
galicyjskiego, który wszakże prawicy zachowawczej 
nie opuści, Kwestje osobiste nie grają roli. 


MISTYFIKACJA. 
Berlin 28-go listopada. (Lel. pr. Kur. W.) — 


Utrzymują, że rozmowa dziennikarza franeuzkiego 
de Houx z ks. Bismarkiem jest zmyśloną. 


SPRAWA PANAMSKA. 

Paryż 28-go listopada. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Bank francuski nie wydał ankiecie parlamentarnej 
konta Reinacha i innych oskarżonych, 

Paryż 28-g0 listopada, (Zel. Aj. półn.)—Parla- 
mentarna komisja śledcza przesłuchała sędziego Pri- 
ne'a, który prowadził śledztwo wstępne w sprawie 
towarzystwa panamskiego. Prine nie wymienił na- 
zwiska ani jednego deputowanego, któryby brał pie- 
niądze od towarzystwa panamskiego. Oświadczył 
natomiast, iż zmarły baron Reinach otrzymał od tego 
towarzystwa około 10,000,000 franków. Żadnych 
objaśnień co do przeznaczenia tej sumy dotychczas 
nie znaleziono, 

aryè 28-g0 listopada. (Tel. Ajen: półn.) — 
W odpowiedzi na interpelację, żądającą autopsji 
zwłok zmarłego barona Reinacha, izba deputowa- 
nych, 304-ma głosami przeciw 209-iu, przyjęła zwy- 
kły porządek dzienny, którego domagał się Loubet. 
Ministrowie zaąmyślają wręczyć Carnotowi prośbę 
o dymisję. 


MOWA TRONOWA. 

Bukareszt 28-go listopada. (T. pr. Ke W.)— 
Mowa tronowa, wygłoszona na otwarcie sesji parla- 
mentu, wspomina o korzyściach małżeństwa następcy 
tronu z córka księcia edymburskiego, o stosunkach 
przyjaznych ż wszystkiemi państwami, o sporze zaś 
z Grecja powiedziano, że Rumunja obstaje przy swo- 
ich prawa państwa samodzielnego i postanowiła 
bronić ich bez prowokacji, ale i bez słabości. (4j. 
półn.) z 

Berlin 28-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Cesarz, przyszediszy zupełnie do zdrowia, wyjechał 
dziś zrana na polowanie na Szlązk. 

Bierlim 28-go listopada. (Tel pr. Kur: W.) — 
Prowizoryczna umowa handlowa z Rumunją została 
na rok przedłużona. Układy wstępbe o zawarcie 
traktatu handlowego z Hiszpanją zaczęły się wczoraj 
w Madrycie. 

ELomdymn 28-go listopada. (Telegr. Aj. półn.) — 
Szer-Afzuł oświadcza, iż jest poddanym emira afgań- 
skiego. Abdurrahman chan prawdopodobnie wie- 
dział o zamysłach Szer-Afzuła i współdziałał z nim. 
Korespondent Timesa sądzi, iż wiadomość ta ma 
wielką wagę, albowiem emir nie miał prawa mieszać 
się w sprawy Czytralu. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Petersburg 28-go listopada. (Tel. Ajencji północnej).— 
König podniósł ceny cukru o 26 kop. na pudzie, 

Berlin 28-go listopada. (Telegram pryw. kur. War.) — 
Giełda dzisiejsza usposobioną była pomyślniej przy dość 
ożywionym ruchu. Na rynku rubli i wartości russkich, 
które miały dziś dobry pokup, panowała zwyżka. Ruble 
w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały z chwilą rozpo- 
częcia czynności 200.50 i 201,—, w chwili urzędowego noto- 
wania 200.75, a następnie 201,—, W porównaniu z oneg 
dajszemi notowaniami podniosły się banknoty russkie w ob_ 
rotach natychmiastowych o 35 fen, a w dostawowych o 
öö fən, weksle na Warszawę krótkoterminowe zdrożały o 
o 35 fen., krótki Petersburg o 10 fen., a długoterminowy 
o 30 fen. Przekazy na Wiedeń krótkie wyżej o 10 fónig. 
(168.80), długoterminowe zaś pozostały bez zmiany, Z pa. 
pierów listy zastawne ziemskie odzyskały 20 kop., a poży- 
czki wschodnie trzeciej emisji 10 kop., gdy natomiast listy 
likwidacyjne i pożyczki wschodnie II-ej emisji notowano 
bez zmiany, Więcej płacono za 41/0/, listy zastawne rus- 
skie, 40/, russkie pożyczki konsolidowane z r. 1880-go, po- 
Życzki premjowe russkie z roku 1864-go i 6"/, russkie renty 
złote z r. 1888-go, mniej natomiast za kupony celne. Dy- 
skonto prywatne nie podległo żadnej zmianie. Żyto dziś 
również mocno; w towarze gotowym zdrożało o 50 fen., a 
w dostawowym pozostało bez zmiany, > 
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Berlin 28 -go listopada, tTelegr, pryw. Kuriera Warst.)= 
Lil. bank. rus. w tr. nate 200.55 | Akcja d. ż. w.wied, —,— 


Weksle na Warszawą _ 200.65 | Akcje kredytowa  —— 
Wek, na Petorsb. króż, 200.10 Wek. na Londyn kr. —,— 
Wek, na Petersb. diug, 199.50 j: „ W —— 
Bil bam, russk, na dosż 201,— Żyto w tow.gotow. 134.25 
Wschodnia poź, LL ems 65.90 Żyto ua w 134,50 
Listy zast. serji lsej 63,6 


Petersburg d. 28-go listopada. — Przekazy na Londyn 
101.10. Pożyczki premjowe zr. 1864-go I-ej emisji 241.—. 
Pożyczki premjowe z.r. 1866-go II-ej emisji 220.50. Półim- 
perjały 8.08. 


Sprawozdania z targów 


Targ rodzica” na pison Witkowskiego w dniu 
28-ym Jistopada.—Usposobienie targu zbożowego było w dniu 
dzisiejszym słabe. Pszenicy ofiarowano tylko 600 korcy, za 
wyborową osiągano 6.25, za białą 6 do 6.20, za pstrą 5,75. 
Żyta wystawiono na sprzedaż 1,200 korcy, zajmowano się 
tylko wyborowem, za które po.4.80 do 4.95 płacono Owsa 
dowieziono 600 korey, nabywano po 2.70 do 3.15 stosownie 
do gatunku. jęczmień bez ruchu.—l)owozy zboża na targ pra- 


| ski znacznie się zwiększyły. Przez dwa dni ubiegłe, tj. w so- 


boto i niedzielę dowieziono 44 wagony, z których 15 żyta, 14 
owsa, 8 jęczmienia, 6 gryki i 2 kaszy jaglanej, Żyto chętnym 


| cieszyło się pokupem, płacono 84 do 86 kop., za wyborowe, 82 


do 83 kop. za średnie i 80 do 81 kop. za ordynaryjne. Usposo- 


; bienie dla owsa było nieco słabsze, wyborowy osiągał 90—93 


kop., średni 83—88 kop., ordynaryjny 77—82 kop. Tendercja 
dla gryki mocna, płacono 95—100 kop, stosownie do gatunku. 
Jęczmień bez zmiany, za browarny osiągano po 83—85 kop., 
gorsze gatunói bez ruchu. Dla kaszy jaglanej usposobienie 
słabe, płacono względnie do dobroci ziarna 95— 104 kop. 

Targ zbożowy na Pradze w dniu 28-ym listopada. 
Po znacznie większych dowozach w ciągu dwóch dni osta- 
tnich, dostawa w dniu dzisiejszym była bardzo małą, wynosi- 
ła bowiem zaledwie 6 wagonów, z których 4 owsa i 2 kaszy 
jaglanej. Usposobienie dla żyta słabsze, za wyborowe płacono 
po 84 do 85 kop., za średnie po 82 do 83 kop., za ordynaryj- 
ne 79 do 81 kop. Owies nieco sake, za wyborowy osiąga- 
no 90—93 kop., za średni po 83 do kop., za ordynaryjny 
po 77 do 81 kop. Gryka kupowaną była po 95 do 99 kop. Jẹ- 
czmień bez ruchu. Dla kaszy jaglanej tendencja spokojna, 
płacono po 97 do 104 kop. za pud, stosownie do gatunku. 

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war 
szawsko-terespolskiej, 

Sprawozdanie z dnia 26-go listopada 1892 r, 


wyszło, przyszło pozostaje 

Żyła „idle wi" w 11 wagonów 
Owsa s.c.e.. 1 " 1 71 . 
Mąki żytniej , 4 — m 4 s 
Mąki pszennej ,—-**„ T ED R: 
Kaszy jagłanaj „ 2° y 1 153 =i 
„Kaszy gryczanej. —  , a 4 
Ryżu, saóó, $ "7" " P . 
Pszenicy s « « « — s 6 s 
Jęczmienia e e s — Z l 
Grochu s Tan © 5.5 ri 
Gryki wa śnie) dyr 2 B +44 
Cebuli « « « « «= s — s 
Fasoli » e e o :— 4 Pe" 
Łoju . E EOT in - =m ` 
Makuchów . ..— „ — a 
Mąki kartoflanej — ,» o” 
ukru , 41014 T a 1 4 . 
Konopi -sine » «+= 4 ZE. «e 
Kukurydzy . . .— „ 1 2 S 
Mąki kukur. .— m = P 
Dranu 01.00 — A “á 8 

Razom .54 wag. 8 830 wagonów. 


Gdańsk 25-go listopada. — Dla pszenicy krajowej i tran- 
zytowej usposobienie w dalszym ciągu bardzo słabe, a zniżka 
dochodziła do 2 mar. e za polską tranzyto pstra obej 

niętą lekko 761gram. 125 mar., czerwono: pstra 766 gr, 1 
o. 783 gr. 125 m., jasną 766 gr. 126!/, m., biz pstrą 
766 gr. i 777 gr. 127 mar., 783 gr. 129 mar., jasno-pstrą obcią» 
gniętą 772 gr. i 785 gr. 130 mar., wysoko-pstią szklistą 788 
gr. 132 mar., miałką wysoko-pstrą szklistą 750 gr. 132 mar. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na listopad-grudzień 127 mar, 
w żądaniu, 126 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj 129!/, mar. 
żądano, 128'/, m. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 125 
mar. Żyto miało równieź bardzo słabą tendencję. Uony tran- 
zytowego o ! markę niźsze, niż poprzednio. Płacono za pol- 
skie tranzyto 720 gr. 104 mar, 714 gr., 720 gr, 732 gr., 738 
gr., 741 gr., 744.9. 747 giu 75) gr.. 762 i: 103 mar, 768 gr. 
102 mar. Wszysko za 714 gr. itonnę. Terminy: ma listopad- 
grudzień dolno-polskie 103 mar. w źądaniu, 102 mar. w pla- 
coniu, na grudzień-styczeń dolno-polskia 103 mar, w żądaniu, 
102 mar. w płaceniu, na kwiecień-maj dolno-polskie 100 mar. 
płacono. Cena regulacyjna ob nw 104 mar. Jẹ- 
czmień tranzstowy bez zmiąny; russki tranzyto 621 gr, 88 m., 
628 gr. i 635 gr. 87 mar. za tonnę targowano. Groch polski 
tranzyto średni 108 m., na żer 102 mar. za tonna osiągano. 
Wyka goiska tranzyto pstra 76 mar. za tonnę płacono, tre- 
by pszenne polskie grube 4,15 mar, 4.17V, mar, na wywóz 
morzem średnie 3.75, miałkie 3.55 mar. za 50 kilogramów plae 
cono. Otręby żytnie na wywóz morzem 3.70 m. za 50 kilogr. 
płacono. Spirytus nie podlegający łu w towarze gotowym 
481, mar. płacożo, ma listopad-maj 49 mar. płacono. Dla cu- 
kru w Gdańsku tendencja stała, a w Magdeburgu słaba. Kurs 
w Gdańsku 201.20 mar. za 100 re. 


Marszałkowska 451. 

MAGAZIN DZIECINNY 
eS T. O ILU W?” 

Abla dzieci: Sukienki, Palta, Ubranka. 
Dla dzieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki, 
Bla dzieci. Specjalnie mocne pończoszki. 
Pla dzieci: Chroniące od zaziębienia trykotaże 
Amla dzieci: Czapki i Kapelusze. 
Słowem wszelkie artykuły dziecinne. 
Marszałkowska 151. 


KURJHR WARSZAWSKI. — Dnia 29 listopada 1892 r. 


3309 | wyszłych dotąd zeszytów na spłatę ratami”, 


Nr. 331 


Cygara Americana 


przygotowane z wyborowych liści 
w cenie 5, 6, 8 i 10 rs, hi 


La Risita rs. 5, Favorita rs. 4, 
Violetta i Reinitas rs. 3 ma 100 sztuk 


w różnem opakowaniu, polecamy jako gatunki wy- 
różniające się rzeczywiście swoją dobrocią w smaku 
i wykończeniem od wielu innych. 


Kalinowski i Przepiórkowski 


Warszawa — Hotel Kuropejski 4350 


VICTOR” y8. 


Restauracja NE aa 
Krakowskie-Przedmieście 38 4 N 
nad handlem win  - > SS 


P. Simon i Stecki EN G 


© IFLAKII 


w Niedzielę 
i Gzwartek. : 
Piwo Pilzeńskie oryginalne 

na szklanki. 4094 
Butelkowe z browaru Br. Reych. > 
Ceny à la carte znacznie zniżone, | 


zee" "ryz 
Siwucha, Żubrówka, Jeziorko 
Marszałkowska nr 114. 
Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884 


Najlepszy Ocet Winny 
A Stalińskiego. 


Fabryka Hoza 46.— Sklad Hoża 8. | 
S. ZYNDRAM. 


Aleja Jerozolimska nr. 64. 
Jedna z najbardziej renomowanych fabryk— IE. Ba- 
badagii w Gdesie — niegdyś bardzo rozpo- 
wszechniona w Warszawie i ciesząca się zasłużonem 
uznaniem znawców, zawarła umowę dostarczania 
wyłącznie dla mojej firmy specjalnych do gustu war- 
szawskiej publiczności zastosowanych gatunków 
Mytoni Furechich, które śmiało polecam pod 

nazwą: 
POUR LES AMATEURS 
w różnych odmianach mocy i opakowania — w cenie 
za funt od 1.44 kop. do8 rs. Jednocześnie polecam 
też i papierosy tejże fabryki, wyłącznie z Tytoni tu- 
reckich, pod nazwą: 

ELO U R.R. Al 
Rozmaite formaty, pakowane po 5, 10, 25 i 100 sztuk, 
w cenie za setkę po rublu i po 60 kop. 4233 

Mazowiecka Wr i4, 

b. krojczyni u W-go B. Hiersego, 
uczennica M-me Laferrier w Paryżu. 
przyjmuje uczennice do nauki Kkro= 

ja i szycia. 1587 


Doktór medyc, E. Bregman 
specjalista do chorób nerwowych 
przyjmuje chorych od 8—10 rano i od 4—6 po po- 


łudniu. 1671r 
Hrólewska 39. 


Dery znapierśnikami, KKopfsztyki, Plan- 
deki syberynowe i skórzane do jazdy powozowej 
zimowej, wyrabiają się najtaniej w zakłae 
dzie wyrobów rymarskich Adama Za- 
wadzkiego, Senatorska Nr. 40. -1669r 
| O AES RAGEŚ z -ag maaan — 
o dzisiejszego numeru dołączono dla prenu- 
meratorów miejscowych Prospekt na rok 1893-ci 
„O otwarciu przedpłaty na Wielką Encyklopedję ilu- 
strowaną S. Sikorskiego, z ułatwieniem“ nabywania 


HosBoaeno Iensypow BapmaBa 16 (28) Hoaópa 1892 r. 


(Adam Pług). 


